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Niefortunny odczyt
b r a t a n k a  S t a n .  W y s p i a ń s k i e g o

BójKa na cdczyciew  L id ze  O b ro n y  P ra w  C zło w ie ka
SOSNOWIEC, 10.2. (Tel. wł.). bliższą nadzielę odbędzie się w

Kilka oeób z miejscowych kół wol- 
nomyślicielskieh, zorganizowało 
niedawno w Zagłębiu oddział Ligi 
Obrony Praw Czrowieka i Obywa­
tela. Z inicjatywy tej masońskiej 
organizacji, jako pierwszy jej wy­
stęp, postanowiono urządzić w Dą­
browie Górn. odczyt profesora sos 
nowieckitgo patiatw. gimnazjum 
męskiego p. Wyspiańskiego, no te 
mat „Przeciwko faszyzmowi, woj­
nie i antysemityzmowi". Jako dru 
ta  prelegentka miała przemawiać 
urzędniczka Ministerstwa Opieki 
SpoŁ p Halina Krahelska

Kiedy w domu socjalistycznym 
•v Dąbrowie zebrało się około 500 
osób, w tem wielu żydów, a prof 
Wyspiański rozpoczął swą prelek­
cję od zaatakowania Kościoła Ka 
toiickiego i kleru, sposrod zebra­
nej publiczności zaczęły padać 
slowa oburzenia.

^ak się w tumulcie zło­
żyło, że wooec protestujących naj­
agresywniej wystąpiła grupa ży­
dowskich słuchaczy, która przez 
swe prowokacyjne t/yzwiska spo­
wodowała bójkę. Nad głowami 
słuchaczy zaczęły latać krzesła, a 
w pewnym momencie ktoś rzucił 
bombę z gazem łzawiącym. Pow­
stał niebywały popłoch, wobec cze­
go policja opróżniła salę.

W czasie bójki kilka osób zo­
stało poturbowanych, najwięcej 
zaś ucierpiał główny prelegent, 
pyof. Wyspiański (bratanek poe­
ty). któremu zabłąkane krzesło 
snadło na głowę, raniąc go do 
tkliwie.

Wobec powyższego zajścm 
trudno przewidzieć, czy w naj-

Bosnowcu zapowiedziany przez 
Ligę ouczyt p. Struga, który 
p-zed laty otrzymał literacką na­
grodę Sosnowca. Odczyt ten za 
powiedziano w lokalu Ligi, udzie­
lonym, co jrst charakterystycz­
ne, przez Związek nauczyciel­
stwa polskiego.

Dudać trzeba, ie w skład założo 
nej w Zagłębiu Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, wchodzi 
wiele tych samych osób, które na 
terenie Zagłębia byli w r 1926 
głównym, chorążymi przewrotu 
majowego, a potem długo jeszcze 
pozostawały w szeregach zagłę- 
biowskicj sanacji.

Przegląd prasy
J AR BIUROKRACJA WALCZY 

Z BEZROBOCIEM
W „Pracowniku Samorządo­

wym" znajdujemy komentarz o 
sposobie sprawozdań z powiatów 
o stanie bezrobocia.

„Według zebranego w ciągu 1935 r. 
materjału w dziale tym obowiązywa­
ły aż 42 typy sprawozdać okr»«o 
wych, w tein 7 tygodniowych, 7 pco­
miesięcznych. Jeden tylko wydział 
powiatowy, wysyłając sprawozda .ia 
o stanie bezrobocia z terenu 16 gmin, 
zrobił „obrót pism" w ilości 12.009

sztuk. Jeżeli dodamy do tego odpisy cie brało udział w zestai ueniu łed 
i t. uw. pisma przewodnie, dojdzie- nego sprawozdania. Według bardzo 
my do liczby zawrotnej, a mianowi- skromnego obliczenia roczny koszt 
cie 36.000 kawałków papieru które rraczkórv, telefonów, papieru, pracy, 
wyszły z jednego tylko powiatu i telegrafu itd. dia zestawienia spra
tylko z jednego działa jego gospo­
darki. Ale na pismach nie kof.czy się 
robienie sprawozdań. W por i -cie, o 
któryn mowa, niech będzie to po­
wiat X, trzeba było co tydzień orze- 
syłaó 'sprawozdania telegraficzne o 
stanie zatrudnienia przy robotarh 
a rogowych. Sprawozdania te w każ­
dą sobotę do godz. 12-ej musir.ły 
być podane władzom wojew ódzktm. 
Co tydzień, zgórą 200 ludzi w powie-

N o n s e n s ,  k t i r y  n a f e ł y  co i*ych«e i  u s im ą ć

Państwo premjujo bazrobocie
o b c ią ż a ją c  o p ł a t a m i  „ p r a c ą  l u d z k ą ”  —  na k o r z y ś ć  m a s z y n y - a u t o m a t u

Jak już wspomnieliśmy, maszy­
na automat wi znacznej mierze 
za-stępujo człowieka, pozbawiając 
go pracy W' przeciwieństwie do 
maszyny pomocniczej, która 
wzmaga wydajność pracy ludz 
kiej, ułatwia ją człowiekowi itp.

480 RAZY WYDAJNIEJ
Dziś automatyzacji w mniejszej 

lub większej mierze ulegają 
wszystkie niemal dziedziny wy­
twórczości. Bardzo silnie zmecha­
nizowany i zautomatyzowany jest 
ip. przemysł odz eżowy, wytwór­
czość obuwia, bieliźniarstwo, dru­
karstwo, papiernictwo, nawet cu­
kiernictwo, stolarstwo i t. p Moi- 
r*aby tu wymieniać, nie omijając 
prawie żaanej galezi wytwórczo­
ści.

Jak to się odbija na zatrudnię 
niu. wskażemy chociażby na przy­
kładzie bardzo drobnym z zakre­
su przemysłu stolarskiego; gdy

N o w y  podsekretarz stanu
w  M i n i s t e r s t w i e  P o c z t  i T e l e y r ,

Fouseicretarz stanu w Minister­
stwie Poczt i Telegrafów inz. Fr. 
Drzewiecki, na własną prośbę zo­
stał przeniesiony w stan spoczyn­
ku Na Jego miejsce dekretem p.

Prezydenta Rzeczypospolitej zo­
stał mianowany ppłk. Tadeusz Ar 
gasinsky, dotychczasowi7 dyrektor 
okręgowy Poczt i Telegrafów w 
Warszawie,

*?s5  mirittrriw
N i e d o b ó r  b u dż e to w y * w  s t y c z n i u

’ :dobór budżetowy Skarbu 
anstw; za styczeń r. b. wynosi 

*•'" BiJljonow złotych. Zmniejsze­
nie oię deficytu wskazuje na po­
prawę wpływów7 skarbowych. W 
Ministerstwie Skarbu oczekują,

iż następne miesiące sprowadza 
całkowitą równowagę budżetową.

W eru iniu 1935 roku deficyt 
Skarbu Państwa wyniósł 11,ó 
milj. zl., a deficyty poprzednie 
wynosiły przeciętnie około 27 m 1 
jonów złotych miesięcznie.

E m e r y c i
u r z ą d z a j ą  z e b r a n i a

heblowanie i cięcie jednego me­
tra sześciennego drzewa meblo­
wego pochłaniało w ciągu sześciu 
dni roboczych pracę 10-ciu ludzi, 
automat wykonuje tę pracę w cią­
gu godziny* Jest więc 480 razy 
wydajniejszy od piacy robotnika 
wykwalifikowanego. Przykład 
chyba znamienny, choć tak pro­
sty.

JAR POWSTAJE 
UTAJONA PREMJA?~

Wyobraźmy sobie warsztat prą­
cy. Przedsiębiorca zatrudniając 
dajmy na to 20 ludzi, posiada ja­
ko jeaną z zasadniczych części 
składowych produkcji koszty pra­
cy robotniczej. Dochodzą do tego 
świadczenia socjalne (składki u- 
bezpieczeniowe, Fundusz Pracy i 
Fundusz Bezrobocia i obciąże­
nia podatkowe.

Wyobraźmy sobie, że przedsię­
biorca sprowadza maszynę-auto- 
mat, który zastępuje pracę 18 lu­
dzi. Stan zatrudnienia w tym, 
przykładowo przytoczonym war­
sztacie pracy spada do 2 ch ludzi 
i to niekoniecznie wykwalifiko­
wanych Wskutek zmniejszenia 
kwalifikacyj, nawet tych dwóch 
robotników pobierać będzie niż-sze 
płace. Przedsiębiorca pozbył się 
kosztów pracy 18-tu robotników, 
po-zbył się również ciężaru świad­
czeń socjalnych (oczywiście z wy 
jątkiem składek za dwóch pracu­
jących) Maszyna zastąpiła J>u- 
sunęła ludzi, którzy byli konsu­
mentami. Przedsiębiorca pozbył 
się kosztów robocizny, świadczeń 
socjalnych i choć utrzymuje pro­
dukcję na dawnym poziomic, lub 
nawet ją zwiększa, choć przyczy­
nia się na rynku pracy do dalsze­
go postępu bezrobocia, otrzymuje 
znakomitą prrmję od państwa w 
postaci zwolnienia od szeregu cię­
żarów, np. składek ubezpieczenio­
wych, opłat na Fundusz Pracy itp,

chociaż przez zwolnienie pracow­
ników zwiększył bezrobocie i 
wpłynął na zmniejszenie konsum- 
cji.

NONSENS SPOŁECZNY 
I GOSPODARCZY 

Gdzież jest logiczne sprawiedli­
wość gospodarcza, która każe np. 
przy dwóch zbliżonych, a jedna­
kowych w typie gospodarczym, 
warsztatach ptacy, jednemu zau­
tomatyzowanemu nie ponosić 
świadczę/ socjelnych i opłat na 
Fundusz Pracy, chociaż właśnie 
ten warsztat przyczynia się do 
bezrobocia, e drugiemu, ktjry za­
trudnia łudzi, kazać ponosić ob­
ciążenie i z tytułu świadczeń so 
cjalnych i z tytułu opłat na za­
trudnienie bezrobotnych, chociaż 
on właśnie pracując siłami ludz- 
kiemi zwiększa zatrudnienie i 
chroni od bezrobocia! Jasną jest 
rzeczą żc w takiej sytuacji każ­
dy z przedsiębiorców będzie w 
miarę możności dążył do automa­
tyzacji, celem ayskanJa utajonej 
premji za zwiększanie bezrobocia.

MOŻLIWOŚCI 
PRZECIWDZIAŁANIA 

Nonsensem byłoby zakazać 
przemysłowi . automatyzowaniu 
pewnych dziedzin wytwórczości. 
Najeży tylko przeciwdziałać ujem­
nym skutkom gospodarczym takie 
go działania. Jak tego dokonać? 
Należałoby obciążyć maszyne-au- 
tomat w ten sporób specjainemi 
świadczeniami na rzecz czy to 
Funduszu Pracy, czy jakiegokol­
wiek innego funduszu, aby fest 
niał ten sam stopień obciążeni i 
warsztatu, pracującego recznie i 
produkującego maszynowo.

Jaki jest cel tego? Przedsię­
biorca, który będzie wolał auto­
matyzować swój zakład, będzie 
wskutek opłat wyrównywał różni­
cę, wpłacając na rzecz Funduszu

Dnia 14 b. m. odbędzie się w 
Warszawie walne zgromadzeń.e 
zrzeszenie emerytów 7 1 1 
Wśród członków zrzeszenia znaj­
duje się jeszcze II liczących po­
wyżej 80 lat życia. Renty, pobie­
rane prze* emerytów Zt PU. wy­

roszą od 30 do ponad 300 zl. mie- 
i -ęcin e, przyczem powyżej 300 
złotych pobiera tylko 5 członków 
zrzeszenia.

Należy dodać, iż do zrzeszenia 
należy zaledwie 4 6 proc ogólnej 
liczby emerytów ZUPU.

Zabiegi o zmianę znaczków sterolowych
na w e k s l e  tub gofówfcę

Z dniem 15 stycznia h. b. ska 
sowaat zostały, jak wiadomo, 
opłaty stemplowe od unmw i ra 
chunków Reforma ta pociągnę 
a Zł sobą przykre następstwa 

dla kupców, którzy posiadają za 
zasy bezużytecznych juz znacz 
ków stemplowych.

Wszelkie dotychczasowe zabić

R E P O R T A Ż  
Z I G R Z Y S K  
OLIMPIJSKICH

f  OARtfTSRK .  r ftNKIR' hglł 
* « 1 ZZ*AC1(0

id o zannanę tych znaczków na 
gotówkę lub blankiety wekslowe 
pozostały bez skutku. Urzędy 
skarbowe odmawiają zgody na 
tak ązam anę, wobec czego kupcy 
znaleźli się w obliczu dotliwych 
strat.

Organizacje samorządu gospo 
ćarczego wystąpiły do Minister 
stwa Sicarbu z prośbą o wydanie 
zarządzenia, aby w terminie do 
i marca r. b. urzędy skarbowe 
bo wiązane były do zamiany 

znaczków stemploirych na blan­
kiety wekslowe lub gotówkę.

H p , Z u b o w
w W arszawie

Prasa kowieńska dunosi, że w 
początkach lutego bawił w War­
szawie hrabia Zubow, który by­
wał dawniej w Eelwederze. O- 
Decnie p Zubow jechał przez 
Warszawę do Wiednia na konfe­
rencję paneuropejską. Podczas 
iwego kilkudniowego pobytu w 
Warszawie był przyjęty przez 
premjera Kośclałkowskiego. onaz 
min Foniatowslciugo

Łicffcacle w £*rz^łyku
j a k o  n a s t ę p s t w o  Dajkotu ż y d ó w

Żydowska Agencja Telegr. do­
nosi z Radomia:

Spowodu wielkiej nędzy wrród 
ludności żydowskiej w Przytyku, 
towarzystwo „Ezra" w Radomiu 
podjęło akcję niesienia pomocy 
Żydom, dotkniętym na skutek k 
rji bojkotowej w Przytyku. 300 
rodzin żydowskich, co stanowi po 
Iowę luuności żydowskiej tego 
miasteczka, zarejestrowało 3i? 
celem uzyskania pomocy, gdy* 
skazani 3ą na głód i nędzę. Na 
wtorek, 11 b. m , wyznaczono

wielką liczbę licytacyj za zalegle 
podatki wict-i żydowskich kupców 
i rzemieślników w Przytyku, Spo­
wodu niezwykle krytycznej sytua­
cji wskutek akcji bojkotowej, 
zgtosda się do naczelnika urzę­
du skarbowego w Radomiu dele­
gacja Związku Drobnych Kupców 
z prośbą o wstrzymanie egzeku­
cji az do czasu, gdy się sytuacja 
zmieni W tej samej sprawie in- 
terwenjowaia delegacja również u
starosty.

W ysiew a polskich lutników
i konkurs msirumeinow smyczkowych

KRAKÓW, 10.2. (Tel. wł,). - -  
Wczoraj otwarta została w salach 
Muzeum Przemysłowego ogólno­
polska wystawa i konkurs instru­
mentów smyczkowych. Do licznie 
zebranych gości przemówił dyrek­
tor Instytutu Muzycznego, który 
wystawę zorganizował, dr. Billig, 
podkreślając, że wyetawa i kon­
kurs mają m. in. i znaczenie go 
spodarcze, zapoznanie odbiorców 
z wytwórcami, wyrobienie w społe­
czeństwie zaufania do polskich 
lutników-, którzy często bez rekla- 
jm w ukryciu w-ytwarznją dosko­
nałe instrumenty, nie ustępujące 
wyrobom lutników zagranicznych 

Po otwarciu wystawy przez pre­
zydenta Kaplickiego, goście zvie 
dzili wystawę, na która nadesłało 
eksponaty około 50 lutników z ca­
łe! Polski, w tem około F> zawo­
dowców i 40 amatorów W peszcie 
gólnych gablotkach rozmiejzesono 
stokilkadziesiąt eksponatów, ?krzy 
piec. wiolonczeli i altówek. Nie­

którzy lutnicy zobrazowali w 
swych eksponatach poszczególne 
stadja budowy skrzypiec.

Wyborowy materjał i  dziedz.ny 
lutnictwa, zgromadzony na wysta 
wie, wywołał wśród zwiedz.* ią- 
cych wielkie zainteresowanie. 
Większość nadesłanych na wysta­
wę eksponatów dopuszczona zoąta 
ła do specjalnego konkuriu na naj 
lepsze wyroby emyczKowe polsk-e- 
go wyrobu.

C r .  A .  R o s ę
dyr. dep. handlowego

Na miejsce dyr- departamentu 
handlowego p. Sokołowskiego, w 
ministerstwie przemysłu i han­
dlu, który został mianowany v 1- 
ceministrem, ma być powołany 
ir. Adam Ro^e, dotychczasowy 
dyrektor departamentu ekono 
niczncso w ministerstwie rolni­
ctwa .

te sumy, które normalnie, jako 
nieprzewidziany, nadprogramowy, 
premjowy zysk za automatyzację, 
szłyby wyłącznie ao jego kiesze­
ni. Fundusz powstały z tych opłat 
musi być oczywiście użyty na 
stwarzanie nowych źródeł za­
trudnienia. W ten sposób ludzie, 
których automat pozbawi p-acy, 
będą mogli pracować bądź w 
dziedzinach wytwórczości mniej 
zautomatyzowanych, bądź też w 
tych, które nawet przy pracy zau- 
toma*yzowanej wymagają więk- 
szej obsługi. W ten sposób będzie 
można uniknąć częściowo zwięk­
szania się bezrobocia i spadku 
konsumeji, która tak dotkliwie da­
je się odczuć.
PIERWSZE, NIEŚMIAŁE PRÓBY

Że tezy wyżej wysunięte nie są 
„wzięte z powietrza", i że już 
praktycznie m>'śli się o rozwiąza 
niu tego problemu, warto wsnom 
nieć o próbach gospodarczych 
rozwiązania tej sprawy w Niem­
czech Wysuwano tam projekty, 
aby w wyższym stopniu obciążyć 
obrót przedsiębiorstw zautomaty­
zowanych przez podniesienie ska­
li podatkowej dla warsztatów 
pracy, p-acujących przy pomocy 
maszyn automatycznych- Drugi 
projekt szedł po linji obciążenia 
zautomatyzowanych warsztatów 
w stosunku do siły elektrycznej, 
zużytej przy maszynie - automa­
cie. I jeden i drogi, wydaje się, 
i.ie regulują sprawy właściwie. 
Pierwszy, poniew-aż stwarza trud 
ność w podciąganiu pod odpo­
wiednią normę warsztatów pracy 
częściowo tylko za u to maty w w a-’ 
nych, drugi, ponieważ nie wpro­
wadza rozróżnienia nrędzy zuży­
ciem siły elektrycznej. A prze­
cież inaczej np. będzie ta siła pra 
cowała chociażby przy gilotynie 
papierniczej, a inaczej przy ma­
szynach automatycznych do wy­
robu np. kopert, przy linotypie, 
przy wyrobi* ciasta w piekarni, 
itp.

W Polsce również w pewnym 
stopniu zajęto się tą sprawą na 
Górnym Śląsku, próbowano ohc.ią 
żyć ciężarami socjalnemi ilość 
wydobytego węgla, nie uzależnia- 
j:^Tstawek od płacy robotniczej i 
ilości robotników Oczywiście jest 
to próba.

WŁAŚCIWE ROZWIĄZANIE
Najbardziej iyćiowem . rozwią­

zaniem tego probiemu jest obcią 
nieżenit maszyny automatycznej 
w zależności od przybliżonej ilo­
ści ludzi, jaką ona zwalnia. Obli­
czenie tego przez fachowców7 (tj. 
, rzez organizacje branżowe np. 
Zw. Piekarzy* czy Krawców) jest 
proste, a nawet dla przeciętnego 
człowieka jest zupełnie łatwe, je­
żeli będzie miał tylkq normę prze­
ciętnej wydajności robotnika przy 
wytwarzaniu danego przedmiotu 
i przeciętną wydajność muszynj.

W mechanizmie gospodarczym' 
przy czyny zazębiają sie weaegól- 
nio silnie. To, co obecnie przeż' 
wamy. kryzys obrotu i konsumej;, 
ma szczególne cecby7 Na :ży c ą 
tyć wszystkiemi drogami do usu­
nięcia warunków które powodu 
j: tworzenie się tak nienaturalnej 
sytuacji na rynku, jak to jest o 
becme. Jedną z celowych dróg wy­
daje się zrekompensowanie, prze.7 
stworzenie nowego źródła zatrud­
nienia, strat powstałych wskutek 
stosow7an;a maszyny automatu.

Sprawa ta ma sens ogólny. P« 
winna przejść przez dyskusję, a 
potem należy snraw7dzłć w życiu, 
wartość proponowanych rozwią­
zań- W k&idym razie na pierw­
szy krok trzeDa się zdobyć. Ztu- 
dzemom nie można ulęgać zbyi 
długo

(*)

wozdań wynosił dla tego powiatu 
sumę około 17.000 zł., wię< olbrzy­
mia w stosunku do kosztów samej 
robocizny.

Gdy sprawozdania głosiły, ie  w 
danym tygodniu stan zatrudnienia 
wynos' 2.500 ludzi, to płatnych byio 
w tem zaledwie 300— 400, resztę bo­
wiem stanowiła odróbka ywności 
przez bezroDomych, lub odróbk? zr - 
ległych podatków, przez ludność 
wiejska".

FAŁSZYWA PRACA 
SPOŁECZNA 

O innej biurokracji, niepań­
stwowej, pisze „Polska Zbrojna": 

„Trzeba z żaleir si,wierdz'ć, ż». od 
dłuższego czasu ściślej mówiąc * ° 
kresie pon.epodległościoi ym, 'jesteś­
my świadkami niewątpliwej degera- 
cji i specyficznego w-natur en-a sto. 
waizyszeń społecznych. W wielu wy 
padkach bądź nie posiadały on, jui 
od chwili powstania, bądz w później­
szym okresie zatracały swój na- 
prawd* społeczny charakter i prze­
twarzały się ir zbiurokratjrtowan* 
najczęściej zbędne, urrędy."

„Kto jest bow iem działaczem spo­
łecznym, Kto ma prawo do tego mia­
na?

Radny gminny, który pracuje dia 
gminy bez wynagrodzeni! — Jest 
działaczem społecznym Katem ast 
pisarz gminny, otrzymujący ia rwą 
pracę wynagrodzenie, nie jest dzia­
łaczem społecznym, lecz urzędnikiem 
gminy. Jeśli ten pisarz gnunny, po­
za swoją pracą zawodową, bierze 
czvnnv udział np w pracach miejsco­
wego koła młodzieży wiejskiej sub 
organizacji przvsposobienia —.jsko 
we,go honorowe — jest działać*en 
społecznym Jedyne więc kryterium 
starowi fakt bezinteresownej pracy 
na rzecz gromady, ogółu. To stan*- 
wi o społecznym charakterze pracy .

„Ze względów zwykłej moralności 
tubkcznej winna obowiązywać zasa­
do, ż< organizacje, które na koszta 
administracyjne pochłaniają ponad 10 
p.oc. wplyi ów, sa szkodliwe i po­
winny być rozwiązane A wisraj7 
przecież że niektóre stowarzyszenia 
pochłai.iają na ten cel 30 do 40 proc 
swych dochodów".

DYSKUSJA UKRAIŃSK A '»
„C zas" przeciwstawia się pod­

noszonym przez Lwowisków pro­
jektom kolonizowania Małopolski 
Wschpftni-ej Polakami.

„Po 1918 roku to właśnie naw „n? 
rsdowcy" wskazywali z triumfem na 
stikły udział ruskiegc chłopa woj­
nie polsko-ukraińsluej, bih na ist­
nienie różnic między intel.ge..tem u- 
kmirskim a masą chłopską, wskazy­
wali na konieczność pozyskania 
pr*ez państwo tego właśnie chłopa. 
Otóż sądzę, że luczem nie możemy 

tak skutecznie i całkowicie obró- 
cić przeciw Państwu jak utrudnie­
niem mu czy uniemożliwieniem na­
bywania -iem przy Której wzrósł 
f  aktyczny numerus clausus na nie­
których uczelniach, nieprzyjmowanit 
na ur-ędy. zamykanie szkół —  te 
wszystko Dije czy biłoby tylko po­
średnio w całość, beźpośrtdnio ude­
rza w peAme warstwy czy koła. O- 
graruczenie praw do nabywania sie­
ni, czy termalne czy nrteraycan* 
faktycznie biłoby w cały naród i każ­
dego człowieka. W mojem przekona 
niu władza państwowa powinna od 
taniej polityki siać zdała, zważać 
tylko na te, by ziemia nie przecho­
dziła w r ce spekulantów lt.p. nato­
miast nikogo ze względów narodo­
wościowych faworyzować ani nie u- 
pośledzać".

JESZCZE ALFABET 
Inną sp-awe z tego samego za­

kresu porusza p.smo „Ukraińskie 
Wisty". Odpowiada ono na nasz 
artykuł w sprawie alfabetu rw 
syjsiaego używanego prze* U- 
kruińców, Fismo to przyznaje się 
do słabości:

„Są u nas pozostałości dawnych 
czasów, jakie — n? żarowy rozum —- 
trzebaby usunąć i przystosować do 
nowych warunków. Jak np. kalen­
darz. Jasnem jest, iż żyć w dłu% sta- 
rog- kalendarza w nowych stosun­
kach —  Ciężko. A  jednak byłoby bar- 
ćze ryzykownym w obecnych warun­
kach zmieniać kalendarz, albo alfa- 
be.. Î o niema wątpliwości, ze obok 
korzyści takie zmiany przyniosho* 
i szkody, a coby pn- iważyJo — t:: id- no obliczyć".

„...Siłą okolicznośi i jesteśmy ska­
zani nr taktykę iefensywną. Ttfen- 
sywa nie pozwala na et sj erymente 
dobre podczas ofensywy. Niech więc 
nas nie martwi, ie .odbiegHmy od buropy".

Z & I ś c i e
w  ntWOCKU

w Otwocku na ulicy Górnej 
Fajwel Gurland został dotkliwie 
poturbowany

N? wszczęty alarm nadbiegł pa­
trol policyjny, który zaareazto- 
v. ał uciekających napastników 
Jak się okazało byli to Henryk 
Lucióski (Paderewskiego 5) i Sta 
msław Kuner (Górna 7). Obu 
ich zatrzymano do dyspozycji 
władz sądowo - śledczych.

Po rozpatrzeniu dochodsouui, 
Lucniski osadzony został w areit 
cie, Kuner za” zwolniony pod d«. 
zór policji


